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Kobiety  mieszkające  nad  Rabą  wierzyły,  że  zażywając 













































































































nas  standardy  etyczne?  Jako historyk  zajmujący  się  dziejami  społecznymi 
ostatniego sześćdziesięciolecia wciąż mam do czynienia z osobami żyjącymi 
lub wciąż obecnymi w pamięci rodziny i lokalnej społeczności. Nie mogą się 













W dniu  21  lutego  1949  roku  do  plutonowego  Jana Cholewy  z referatu 
śledczego milicji w pobliskiej Bochni dotarły wieści o przestępstwie. Powiatowa 




informacji  od  osoby  zaufanej”  odkrył,  że  „ob. Konsek Maria  […] w roku 
ubiegłym tj. 1948, w lecie będąc w ciąży udała się do  jakiejś kobiety, która 
płód (ciążę)  jej  spędziła za co  ta zapłaciła  jej ok. 3 000 zł. Lecz spędzenie 
to niekoniecznie się udało ponieważ długo i ciężko to odchorowała”5. Donie­



























































































rodzinnej  gminy  skazanej  akuszerki,  którzy  boleśnie  odczuli  brak  jedynej 
położnej w okolicy. Najwyższe wyroki otrzymały dwie kobiety, którym udo­
wodniono przeprowadzanie nielegalnych zabiegów (1 rok i 6 miesięcy więzienia). 


















































































































































































































































































torowo  i mieć  różny charakter. Może  to być: unikanie  „anomalii” poprzez 
ustanowienie tabu, co potwierdza i umacnia definicje, z którymi są one nie­






które  uniemożliwia  zakończenie  procesu  przejścia  w  stan macierzyństwa, 
powoduje  strach  przed  reakcją  rodziny  i  społeczności,  a w konsekwencji 
ostracyzmem  (na  co  nakłada  się  dodatkowo  lęk  przed  ujawnieniem  ciąży 
przedmałżeńskiej). Maria ma świadomość  lęku,  jaki musi budzić wśród spo­
łeczności wsi  jej postępek, który  tak w tradycji  ludowej,  jak nakazach religii 
jest kwalifikowany  jako nieczysty, grzeszny. Przykładem wyjątkowego  lęku 
towarzyszącego aborcji mogą być wspomniane wyżej wypowiedzi świadków 
w innych sprawach, które dowodzą szczególnej czujności  (obawy otoczenia 
budzić może młoda kobieta w podróży, zdradzająca wyraźne symptomy jakiejś 
choroby, lecz pozostawiona sama sobie, niechętnie przyjmująca oferty pomocy, 
wreszcie obecność krwi).
Jednocześnie przerywaniu ciąży towarzyszyła, w tym przypadku charakte­
rystyczna dla porządku makrospołecznego, nasilająca się kontrola fizyczna 
w postaci kary więzienia. Co ciekawe, oficjalna propaganda nie eksponowała 
tej problematyki, a procesy nie były wykorzystywane w kampaniach politycz­
34  B. Klich­Kluczewska, op.cit. 
35  M. Douglas, Czystość i zmaza, Warszawa 2007, s. 80–81.
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nych. W związku z tym kontrola ideowa – poprzez etykietowanie aborcji jako 
niebezpieczeństwa, epidemii grożącej wyludnieniem kraju, która miała rozprze­
strzeniać się w Polsce w wyniku drugiej wojny światowej – jest obecna w tym 
czasie przede wszystkim w przekazie religijnym.
W połowie XX wieku w przypadku aborcji mamy więc do czynienia ze 
szczególną kumulacją procesów tabuizacyjnych. Moim zdaniem paradoksalnie 
dodatkowo pogłębiał je brak publicznego napiętnowania aborcji jako zagrożenia. 
Sytuacja ulegnie zmianie jesienią 1955 roku, gdy dyskusja o aborcji zawita 
ponownie na łamy prasy i pojawi się w rozgłośniach radiowych, a nowelizacja 
ustawy z 1956 roku na wzór ZSRR dopuści przerywanie ciąży z przyczyn 
społecznych. Nadal jednak utrzymywać się będzie wysoka liczba aborcji niele­
galnych, przeprowadzanych „poza systemem”. Odpowiedź na pytanie, czy 
świadczy to raczej o sile tabu, jak chcą jedni, czy może o indyferentyzmie 
moralnym, jak chcą inni, powinno stać się przedmiotem odrębnych badań.

